. jęczmienia 127,169; żyta 27,107; 
i 36,356; grochu 28,511; kakuradzy 14,480; tatarki. 12,354- 
-kwarterów: — Maki 65,077 eeinarów. —— j 


Prenumerata w mićjscu kwartal- 
Snie złp. 12 — miesięcznie złp. 4. 
« Ner pojedynczy gr. 410. + 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. > 
AMSZTERDAM. — Dnia 10 listopada. — Przy małym 
"odbycie płacono na wczorajszym targu: Pszenicę polską 
127. fnt. biatopstrokatą 310 Fl., takąż 125 do 126-fnt. pstro- 
katą 300 do 308 Fi, takąż 128-fnf, czerwonopstrokatą 
800 El. — Zyto 120-fnt. pruskie 150 do 151 FI. 


HAMBURG. — Dnia 13 listopada. = Obligacje udzia- 


dowe polskie: na ł grudnia żądają lllg, płacą LIIZ; na 
I stycznia żądają lllg, płacą 1113 Mk. za sztukę. 


LONDYN. — Dnia 6 listopada. — Zapes zboża pod 


kluczem rządowym jest następujący: Pszenicy 186,445, 
owsa 479,068; fasoli 


zę; Ceny średnie ostatniego tygodnia: 
Ę ; | Sześcio tygodn. Tygodniowa. . ZZ Cio = 


AE |_| szyl. | pen. | szyl. | pen. | szyl..| pen. 


Pszenica. 55 3 55 4 |> 28`] 8- 
- Jęczmień. 38] EE 12 4 
Owies. 0.| DZE 9] 18 Be 

Żyto. 5 82 4| 80 |-10 | 21 3 

Fasola. ; A0 | = 37 7 6 


9 
Go E Bea a 6 
Nadımienia się, Że cło stanowione jest zawsze podług ce- 
ny średnićj sześcio-tygodniowćj, > > 
$ * 


WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
3 KROLESTWO POLSKIE. R 


— Kommissja województwa Mazowieckiego. — W wy- 
kónaniw rożporządzeńia kommissji rządowćj przychodów 
i skarbu z dnia 7 października r. b. Nro gS, grun- 
tującego się na dekrecie Najjaśniejszego Pana w Odessie 


pod dniem 25 sierpnia r: z. zapadłego, podaje do publi- 


- cznéj wiadomości, iż w dniu 3 latego 1830 r. począsszy 


od godziny L} zrana, odbywać się będzie wbiórze koin- 
missji wojewódzkićj w domu rządowym, przy ulicy Prze- 


c jazd Nro 646 na pićrwszym piętrze .w sali sessjonalnćj , 


publiczna licytacja na sprzedaż dóbr rządowych Lipie w eko- 
noimji Goszczyn, powiecie Gzerskim, obwodzie Warsza- 
wskim położonych, składających się z folwarku i wsi Li- 
pie, tudzież propinacjiw obrębie tychże dóbr. 


1 


Na Sj | 


w Warszawie dnia 19 LŁistop 


Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 


e Czwartek, 


— 


ada 1529 roku w 


Przestrzeń ogóląa dóbr wynosi włok nowopolskich 42, 


morg 15, prętów 198. "Licytacja zaczynać się hędzie od 


summy złp. 22,849 gr. 26 w srebrze , albo w listach za- 
stawnych koloru białego, w nominalnćj wartości. « Oprócz 
posłąpionćj na licytacji. summy; obowiązany “bedzie plus 
licytant, corócznie skarbowi opłacać w dwóch ratach ztp. 
996 gr. 19 kanonu, z wolnością jednak spłacenia takowe- 
go monetą brzęczącą. >) ŻE 

Nadto. przejmie pożyczkę od towarzystwa kredytowe- 
Šo ziemskiego w summie złp. 34,000 zaciągnioną, od któ- 
réj przez następne 24 lata wnosić będzie do kassy tegoż 
towarzystw prawem sejmowćm z dnia 13 czerwca 1520 re 
ustanowioną opłatę. 

Oprócz podatków i ciężarów. do dóbr Lipie przywią- 
zanych, opłacać się także będzie uowo ustanowiony po= 


datsk ofiary w ilości złp. TOL gr. 4. 


bz > sKażdy przystępujący do licytacji winien złożyć vadium 
>| w summie złp. 3,358 gr. S w srebrze lub w listach zasta= 
wnych, a nadto atrzyinujący się przy licytacji: obowiązany 


będzie zaraz złożyć drugą podobną ilość złp. 3,353 gr. 8. 
O innych warunkach licytacyjnych, każdy chęć kupna 
mający poweźmie wiadomość w biórze kominissji woje- 
wódzkićj, gdzie nawet warunki kupna wraz z tabellą 
źródłaintraty wykazującą, przy wchodzie do sali sessjo- 
nalnćj wywieszone będą. Wolno jest każdemu chęć li- 
cytowania mającemu, o stanie obecnym dóbr na gruncie 
przekonać się. — Za radcę stanu prezesa, r. (erendarz stà- 
na kommissarz wojewódz, /fożuchowski, —. Sekretarz jes 
neralny, Zilipeekć., ŻĘ Ę 
— Kommissja województwa Krakowskiego. — W wy- 
konaniu cożporządzenią kommissji rządowej przychodów 
i skarbu z dnia 80 września r. b. Nro 60,256, gruntują- 
cego się na dekrecie Najjaśniejszego Pana w Odessie pod 
dniem 19 sierpnia 1826 r. zapadłego , podaje do publi. 


| cznćj wiadomości, iż w dniu 10 lutego 1530 roku pocą- 


wszy od godziny 9 zrana, odbywać się będzie w biórze 
kommissji województwa Krakowskiego w sali sessjonalnćj 
publiczna licytacja nasprzedaż dóbr rządowych Pur w eko= 
nomji tegoż nazwiska w obwodzie Kieleckim położonych, 
a składających się: z wsi Tur, z folwarków: Fur i Soka 
lyk, z grantów pustych powłościanskich iz propinacji. 

Przestrzeń ogólna dóbr wynosi włok 81, morgów 12, 


| prętów 48 miary nowopolskiej. 


Licytacja zaczynać się będzie od sammy złp. 39,384 
gr. 14 w srebrze albo w listach zastawnych koloru Bia» 
łego w nominalnćj wartości, = 


Oprócz postąpionćj nalicytacji sammy, obowiązany be- 
dzie plus licytant corocznie skarbowi opłacać w dwóch 
ratach złp. 1440 gr. 8 kanonu, z wolnością jednak spła- 
cenia takowego monetą brzeczącą; nadto przejmie poży- 
czkę od towarzystwa kredytowego ziemskiego w summie 
złp. 123,300 zaciągnioną, od którćj przez następne 24 
lata, wnosić będzie do kassy tegoż towarzystwa prawem 
sejmowóm z dnia 13 czerwca 1825 r. ustanowioną o- 
płatę. i : 

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr przywiąza- 
nych opłacać się będzie także nowo ustanowiony podatek 
ofiary w ilości złp. 1974 gr. 28, : 

Każdy przysiępujący do licytacji winien zľřożyćłvadiom 
“elp. 7812 gr. 16 w srebrze lub w listach zastawnych, a 
nadto utrzymujący się przy licytacji obowiązany będzie 
zataz złożyć drugą podobną ilość złp. 7812 gr. IG. 

O innych warunkach licytacyjnych każdy chęć kupna ma- 
cy poweźmie wiadomość w biórze komtnissji wojewódz- 
éj, gdzie nawet warunki kupna wraz z tabellą Źródła 
iutwaty wykazującą, ma drzwiach w sekcji ekonomicznćj-wy- 
wieszone „będą. i 

, Wolno jest każdemu chęć licytowania mającemu, osta- 
nie obecnym dóbr na gruncie przekonać się. — W 'Kiel- 
cach dnia 8ł października 1820 r. — Radća slanu pre- 
zes, FPielogłowski. — Sekretarz jeneralny, Zamojski. 
— Obwieszczenie. — Niźćj podpisany. rejent powiatu War- 
szawskiego podaje do wiadomości publicznćj, iż na Żądanie 
pełnomoenika sądowego nieobecnych sukcessorów -po 
Franciszku Dzieganowskim dzierżawcy dóbr Ghyliczełę od- 
będzie się we wsi Chyliczkuch pod- miastem Piasecznem 
w powiecie Warszawskim, wdztwie Maz. położonćj, we 
dworze folwarcznym tójże wsi w dniu pierwszym gru- 
dnia r.b. o godzinie 10 zrana rozpocząć się mająca sprze- 
daż przez licytację publiczną za gotowiznę więcćj dające- 
mu, ruchomości do spadku po Franciszka Dzieganowskim 
należących, jako to: różnych kosztowności i sreber, ko- 
cza poczwórnego nowomodnego mało używanego, kiszki 
rossyjskićj, zaprzęgów, mebli i sprzętów domowych, 
garderoby męzkićj, bielizny i pościeli, szalów damskich 
jednego tureckiego drugiego francuzkiego, fajansu, szkła, 
miedzi i sprzętów kuchennych. Sprzedaż ta ciągnąć się 
będzie w dnia I grudnia r. b. rano i po południa, a gdy- 
by ukończoną nie została i w dniach nastepnych, zawsze od 
godziny dziesiąlćj zrana. — w Warszawie dhia 12 listo- 


pada 1829 r. Teofil Fotowski. 


N 


. pi 


x Wiadomości Warszawskie. 

— Wielka chorągiew turecka zdobyła przez króla Ja-. 
na III pod Wiedniem, 6d r. 1683 zawieszoną była w 
Warszawskim kościele Sgo Jana u sufitu blisko główne- 
go chóru przy drzwiach głównych. Gdy przed kilką 
ląty odnawiano ten. starożylny kościół, tę chorągiew za- 
wieszono u sufitu =w bliskości kaplicy P. Jezusa; tamże 
dotąd zostaje. Godła zdobyte w Adrjanopołu a przezna- 
czone przez N. Pana do tegoż przybytku, w zeszły pią-. 
tek umieszczono jak następuje: Chorągiew zawieszono 
u sufitu od sirony kaplicy Literackićj , na przeciw wiel- 
kiej chorągwi Wiedeńskićj, 8 buńczuki znajdują się nad 
główną arkadą przedzielającą prezbiterjam od kościoła. Cho- 
rągiew Adrjanopolska jest o pół mniejsza od Wiedcń- 
skićj, koloru karmazynowego w złote duże kwiaty. Buń- 


(1338 


fi 
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czuki są fa kilkolokciowych. laskach mających na wierze 
chu gatki, i 7 ATANN 
-= Douoszą z Krakowa, że P. Kajetan Niezabitowski, se= 
kretarz przy kom. rządowej wyz. rel. i ośw. pub.; obrany 
został członkiem towarzystwa naukowego Krakowskiego. 
— Od kilku dni mamy tu sannę i dobre mrozy, Tak 
więc spełniły się przepowiedzenia Meteorologa wiejskiego 
m Kutjerze Warszawskim objawione. Powinienby nam 
teraz dostawić drzewa, bo nie- możemy sobie lego zataić 
Że jest dalekó droższe w roku bieżącym niż w przeszłym. 
Wprawdzie obiecał za to wcześniejszą wiosnę; a tak przy» 
najmniej dal nam jakąś pociechę. 
„Podług przepowiadań ogrodnik 


` „Podi a na Polesiu koniec jesie- 
ni będzie dosyć burż 


bedz rliwy iw wielu krajach bardzo obfity 
w sniegi; początek zimy w części wschodnio-pólnocnćj Eu- 
ropy będzie bardzo mroźny; w środkowej i zachodniej 
mogą bydź wiatry umniejszające mrozy, a nawet zupeła - 
nie je niszczące, zwłaszcza między 13 i 23 stycznia. "Jes 
Želi w tym czasie powietrze zachowa się spokojnóm (co 
bardzo być może) spodziewać się trzeba zimy równćj albo 
jeszcze znącznie tięższćj od przeszłorocznćj. Ogrodnik, 
chocióż niewiele jeszcze północnych ptaków widział, tega 
jednak zimę rokuje. 


— (Nadesłane). — Pan A. B.C. uczynił nam znakomi- 
tą przysługę tlómacząc, we wczórajszym numerze Gaze- 
ty Polskićj znaczenie pierwszego artykułu o wystawienia 
Skąpca: bo co. do mnie przynajmnićj, wyznać muszę w 
pokorze ducha, żem go wcale inaczćj rozumiał; nic wie- 
ż SĘ 5 s Na ż X A 
działem bowiem Że powiedzieć o P. Nowakowskim » grał 
zimno i z przesadą c jestjedno co korzystną 6 jego talen- 
cie uczynić wzmiakę, nie wiedziałem także że powaga i 
przystojność są synonimaini: lecz ta moja niewiadomość 
pochodziła zapewne z braku naukowćj waviości, za co jak 
najmocnićj pana A. B.C. przepraszam. Go do osoby jes, 
dnakże która mi swą opinję o grze P. Nowakowskiego o= 
świadczyła, nie sądzę abypēn A. B. ©. miał prawo wzy- 
wać ją do objawieniaswegoimienia, i okazania naukowej 
wartości gdy sam tego nie czyni, i gdy jak oświadcza, 
jednego z nią w tćj mierze jest zdania. Wregcie potrze, 
baŹ tak wiele tćj wartości aby być uderzonym podobień- 
stwem gry dwóch aktorów? trzebaź byo podobnie do te= 
go młodzieńca będącego ze swym nauczycielem, zapytać 
RPO STY $ S EA PZ 6.0 
się pierwćjpana A.B.C., Monsieur avais-je du plaisir?% 
NA J. M. 


` 


-- Dziś rano zimna stopni 7. 
R ~ 
ROSSJA. — Z Petersburga d. 23 paźd. (4 listop.) — 
N., Cesarz Jmsć, ukazeni wydanym 19 września diS 
do Najświętszego Synodu, rozkazał, ażeby urodziny Jego 
Ges. Mei. następcy tronu Wielkiego Xięcia Alexandra Mi- 
kołajewicza, obclłodzone zwykłe 21 kwietnia (3 maja n. 
s.) na przyszłość odbywały się w dzień urodzenia J. Ces, 
Mci. W. X. następcy, to jest 17 kwietuia d. s (30 kwiet. n. s. 
— W połowie października, znajdował się baton Hum- 
boldt w Astrachanie, — Profesorowie uniwersytetu ber- 
Mińskiego, Rose i Ehrenberg, mianowani kawalerami org 
deru ś. Anny 2 klasy, w nagrodę prac, podjętych w zwie» 
dzaniu gór uralskich i aliagskich z baronem Humboldt. 3 
— Z Milna d. 28 października. -= Towarzystwo W ileńskię 
dobroczynności, otrzymało znakomitą ofiarę, która dowo= 
dzi, jak opatrzność Boska opiekuje się dziełem przez lu- 
dzi cnotliwych utworzonem ; błogosławi pracom dla do- 


| 
t 


bra bliżnich podjętych i 


rzystwa:, 1 | SET z 
«ych pieniądzach rubli assygnacyjnych dziesięć tysięcy, 


bcz wyrażenia na: wiska osoby , od której dar ten pacho- 
dzi. "Treść pisma jest: Pod panowaniem ńajpotężn., mą | 


- drego i wielkiege monarchy, gdy w różnych miejscach, 
zakładają się towarzystwa dobroczynne, dowiadując się z 
gazety *Moskiewskićj i Najwyższego ukazu “o zna dowaniu 
się w mieście Wilnie towarzystwa dobroczynności, prze- 


jety chęcią przyłożenia się do ogólnego dobra, dla pomno- | 
- żenia jego funduszów, przyłączam suminę w gotowych ł 
pieniądzach assygnatami państwa, rubli dziesięć tysięcy, | 
O dojściu tćj o- 
- fiary proszę podać uwiadomienie do gazety wychodzącćj į 


do zupełnego zozrządzenia towarzystwa. 


w Moskwie,» W miejscu nazwiska (podpisano ) Niewia- 
domy. ć 


"j-zylji wyznaczyła stałe pensje dla proboszczów w całym 
kraju, po 250 milreis (2400 złp.) rocznie. _Dalćj po- 
twierdziła rządzenie nowych szkół 
„w Minas 


„> go examinu, otrzymają 150, a po złożeniu esaminu 200 
- do 500 milreis. - 


ANGLIA = Sławny rzeźbiarz Chantrey, ukończył juź 
posąg Pitta dla miasta Londynu. 
12 stóp, Pitt wyobrażony jest w stroju nowoczesnym na 
którym zarzucony jest płaszcz obszerny-na jednóm-umo: 
_cowany ramieniu, tak, Że jedna ręka jest zupełnie odsto- 
nięta, a płaszcz spuszcza sięaż na podstawę. Posąg odla- 
ny jestz kruszcu a odlanie udało się zupełnie. Jesito dru- 
‘gie dzieło tego rodzaju roboty pana Chantrey, a nad trze- 
ciem, to jest nad posągiem króla dla Szkocji, jaż pracuje. 


— Podług listów odebranych tu z wyspy Kaby,* okręty 


wojsku w razie jakićj potrzeby. 


FRANCJA. — Z Pary ża d.6 listopada. — Dnia dzisiej- 
` szego wieczorem, mówiono w Tuillerjach, Że dwór fran- 
cnzki uznał Don Miguela królem, 
mu. ` ; . ; 
— Akademja obrała członkiem swoim w miejsce hr. Da- 
nı pana -Lamartine który miał 19 głosów za sobą. 
Pan Segur mial ich 16. Xiąże Bassono odstąpił od współ- 
ubiegania. Głosujących było 33. 5 
— Królestwo Jmci Neapolilańscy, stanęli dhia 81. paździer= 
nika w Grenobli. - 


— Korwetta Ficzorieuse przywiozła do Tulonu wiadomość | lat pięciu, było 25,277 podrzuconych dzieci , które wszys 


żę admirał Rigny wraca do Frneji. Kapitan La Breton- 


niere dowódca stanowiska pod Algierem, spodzićwany tak- | 


że w Tulonie. SRR 

— Na posiedzenia towarzystwa jeograficznego d. 2 ze- 
sztego miesiąca, udzieli? pan Jomard list pana Müller błó. 
macza w Senagalu,w którym donosi, Że zajmuje się ukła- 
ja daniem słownika maurytańsko-hassańskiego, 

— Publiczność uczęszeża teraz bardzo licznie na teatr ma- 
 -jonetek P. Joly. Na pićrwszóm wystawieniu podobało 


R > 7/0 88 ) 


tak częstokroć tajemnie i niewia- 
=- domemi drogami niesie pomoc niespodzianą potrzebującym. 
W dnia 25 przeszłego miesiąca września, otrzymano z'po- | 
czty pismo do dwóch członków towarzystwa dobroczyń > 
ności, PP. Jandziłła i Rudominy adresowane, dnia 15 sier- 
pnia datowane z Irkucka, przy któróm na rzecz towa- 
dła zasilenia funduszów jego przysłano w goto- 


|śmieją się do: rozpuku. 
AMERYKA POŁUDNIOWA, — Izba deputowanych w Bra- | 
jbnego przed panem ‘Joly jeszcze nie widziano. 
elemeniivnych | 
Geraes, San Pablo i Rio de Janeiro. Nau-j 


i y | kończy o w pół do dziesiątćj, w godzinie o którćj zazwy- 
czyciele którzy nie złożyli zupełnego prawebt przepisane- | 


|się najwięcćj tak zwane Tableau mouvant, przedstawia” 
jące obraz Rivoli i placu Caroussel zwanego, w czasie 


od godziny 5 rano aż do puładnia. Poraszające się fi-* 
gury tak dobrze są zrobione i naśladują Żywe osoby, że 


| oko widza koniecznie złudzenia podlegać musi; nie mo- 
|Żna samemu sobie dać wiary, by to nieżywe byly osoby. 


Najprzód nadchodzą mleczarki, mijają się rozmaici ladzie, - 
następują wozy, powozy, jeźdzcy. konni, kabrjołety ect; 


=natlok staje się większy, powozy zawądzają o siebie i je- 
| den drugiego wywraca, ale to wszystko z taką natural- 


nością jak się na ulicy dzieje. Nawet'składi ruch koni, 
jest do zadziwienia dokładny. Wystawa -zaczęła ‘się od. 
prologa w którym Arlekin, Kolumbina, Kassadra i prosta- 
czek Idzi, występują: Poliszyne! zwołuje ich aby w jego 
teatrze połączyli się, gdyż zamierzył dać Parodji schro- 
nienie a siebie. Pan Joly umie każdej z tych figur odinien= 
ny głos nadać, naśladając jak najwybornićj głosy znanych 
r a ; 7 7 : : 
aktorów i aktorek różnych teatrów, z czego widzowie 
Druga dekoracja przedstawiała 
ogród botaniczny z menażercją znajdujących sięw nim dzi» 
kich zwierząt, tak dobrze naśladowanych; Że nic podo= 
Zakoń- 
HF z zz SES s PASO 5 PETE ny 
czyły widowisko marjonciki tańcami na linie. Teatr pa- 
na Joly urządzony jest dla dzieci, zaczyna się wcześnie i 


czaj dzieci idą da łóżka; tymczasem , chociaż narzekajć 
; ty , 


| na drogość ceny wnijścia , teatr napełniony bywa ludźmi 
| dorosłymi i do natřoku. 3 
I| — Ogłoszony tu został prospekt na dzieło bardzo ważne 


j l JUŻĄ pod względem statystycznym, którego wydaniem zajmuje 
Wysokość figury jest | 


się cesarsko-vossyjski radca stanu Guvieff. Będzie to dzie- 


j to p. t. »ftecherches sur les enfans trouves et les en= 
| fans illegitimes em Russie, dans le reste de Europe, 
en Asie et en Amerigue. 


-Aulor wojażował za granicą: . 
j: ES 5: > z SAF RS RO p, BOT ZW DZ . b 7 
umyślnie w tym celu, aby się przekonać i powziąść dokła= 

e o. ~ Eae CE. 
dne wiadomości o domach podrzutków i sierot w różaych - 


| krajach, i jaź w latach 1824 i 1825, znaczną część Euro- 
| py wtym celu zwiedził, W Austuji jestich kilka, w fliszpanji 


l ! > | 67, w Toskanji 12, w Niderlandach 18 a we Francji 362. 
które przewiozły wyprawę i powróciły do Flawanny, po- | e i 


płyną znowu: pod Tampiko aby dać pomoc i schronienie | 


W Lubece, wKassel, w Nirenberdze it, p: zamiesiono na do~ 
iny sierot. W Anglji nie masz ich także, a zwany domem pod- 
rzatków szpital w Londynie(Foundling-Fospitat),nieprzyje 
muje ich wcale, lecz służy wyłącznie do wychowania sie 
rot, W rzeczy samćj, nie masz też w tych krajach tyle 


į opuszczonych dzieci jak w inszych, bo w Londynie któ- 
Gazette zaprzecza te- | 


ty liczy 1,250,000 ludności, byto- od roku 1819 do 


| 1923, a zatóm przez łat 5, tylko 151 podrzuconych dzie= 


ci, a zaś dzieci z nieprawego łoża, przyjętych w 44 do- 
mach zarobkowych i sierocych, było w tymże samym cza- 


| sie 4688; tym sposobem biorąc w przecięciu przypada na 


rok zwyczajny 933, a i % tych $ część utrzymywana jest 
kosztem rodziców. Przeciwnie w Paryżu, gdzie tylko $ 


ZARYS Kół R NERAST 7 > i 
częścitćj ludności znajduje się, w tymże samym czasie 
S É 


stkie kosztem kraju utrzymywane być musiały. Dowo- 
dząc autor szkodliwość wpływu, jaki mają instytucje ta*- 
kie na podrzucanie dzieci, przytącza następujący przykład: 
W Moguncji gdzie nie bylo podobnego instytutu, znala. 
zło się od-r. 1709 do ISL] tylko 30 podrzuconych dzieci, 
ćo czyni 2 do 3 na rok. Z rozkazu Napoleona zaprowa% 
dzono dom podrzutków który na dniu 7 listopada 151Ł 


„roku otwarty został, a do marcà 1815 utrzymywał się, W 


tym czasie, to jest w ciągu lat 3 i miesięcy 4, było w nim 


PDP AG 27M Pk, Yar) Zany A rx; 


A ri o ` = r x s È > i > SA JD t 
i HD ROS AAA , 
516 podrzaconych dzieci, + Po zaiesięnin lego zakladu, co 
z rozkazu W. xięcia Ileskieyo nastąpiło, wróciły rzeczy jem, na skale wznoszącćj się blisko 1200 stóp nad równi., 
Ą e ` . R . . i 
do dawnego porządku, tak, że przez. następne lat 9, tyl- ną; nie byłem na nićj obćcny. Po drugićj stronie góry 
Er PAET STS Sipos NRTA: BY WOŚ CO . , s X : ; RSA : Ma 147) 
ko 7 podrzuconych znałażłowiędzice! (/). Pan Goric zaj: | rządzi Margino, czlowiek pełen uczącia i miłości ojezy:. 

zak è e: . ` AD z ASY DR ył k 3 . . . o. 
mowal się z polecenia Wiekopomne) pamięci cesarzowćj | zny, tchnący duchem porządku sprawiedliwości. do kto- 

5 aa * s BO) KO f 7 NE: Acz X SA: S “ EE SIWE SRA, $ h 
matki, ułożeniem historji domu podrzutków obzdsu sto- | wych zmierzać usiłuje. Mieszka w Skardamuln, gdzie ~ 
lie, to jest Petersburga | Moskwy które roku ISIY dra- | jest celem powszechnej czci i awielbienia. — Zanelaki 
kiem ogłosił. 7 ; : a dawućj rodziny bejów tego nazwiska, przyjął nas praw. 
— Partitura. opery Deux núits, ofiarowana przez Boyel- | dziwie po miążącemu w sloleczném swojćin mieście Ma- 

NOP s . . OWAK, r „dia 3 „t ` . a 5 
dieago jego,rodzinnemu miastu, Ronen, ma na, pićrwsźćj | rathonaisi, wystrząłami z daiat i przy wywieszeniu bandery 


$ k ART: RER o, Si ` - a e ore > z pi R 
-okfadce bogatéj oprawy swojej, le słowa: Mormimage de francuzkiej na wojennych okrętach swoich. Jego władz- 


PASE , zło: ` HETS azat i Pac) A Oois <à ję 

ARA Q ses R Miasto kazało ją Zaciirować | two rozciąga się prawie aż do przylądka Matapan. Jestto- 
4 AF 7 A sna EA < IS SEN Y N A SS a z P, p 2 
w bipljo! e PA a opel a wystawiona na teatrze w człowie k średniego wieku, ina bardzo dobre skłonności 
Rouen, podobala się padzwyczajnie. Boyealdieu znajdo- doświadózony z swojćj waleczności. Od czasu wyprawy 
wał się w teatrze I wiedziano o tém. Po skończonój sziu- Frąqpcuzów do’ Egipla jest ich wielkim wielbicielem. Gi 
ce wywotang go, a gdy wyszedł na scene przyjęto gorż trzej naczelnicy , uważają Spartanów za podporę wolno- 
zapałem i ofiarowano wieniec z immortellów. ści Mainy. Dwaj ostatni tworzą niejako pewną równowa= 
BSE ZNOSI P RANA PEACE È RE cz Sk: 

-- Donoszą ż Marsylii d. 350 października. „ Wczoraj wy | gẹ przeciwko możućji iniryganckićj nódzinie znanego Mau- 
jechał ztąd do Pavyza dla ukończenia nauk, pan Konstan- ro-Michalis, inaczćj Pelro-Bej zwancyo, o którćj mówią 
ty Kolokotroni, syn sławnego wodza 'Uheodora Koloko- Rod 
troniego, przybyły do Francji na fregacie królewskiej 
Galathęć. Młody ten Grek, pełen bystrości umysłu, czyni 


najświetniejsze nadzieje dla ojczyzny , dla którćj całą jego 


powszechnie Że Angiji jest zaprzedana. Rodzina ta była nie- 
gdyś najprzeważnićjszą `w Mainie, ale utraciła jaż wiele 
z wpływu swojegó. W czasie pobytu naszego w Mara- 


„rodzina zrobiła ofiary , które zjednały jéj miejsce w hi- thonnisi przybyłitam 4 Napoli jeden z członków tćj ru- 
; storji.? i za e dziny, a to w cela Żeby go przychylae jego rodzinie strone- 


z 
» 


pictwo w lém mieście, na deputowanego wybrało. Do- 


S ; X , 2 . ` ., + . ` S wi? 
GRECJA. — Z Modonu d. 23 sierpnia. — W liście | wiedzieliśmy się, Że chciano go przyjąć wystrzałamiz - 


pewnego Francuza czytamy eo następuje. —*" «Podróż dziuł, a Zanetaki kazał nam powiedzieć, że będziemy 
którą odbyłem z francuzkim pułkownikiem Bory de St. „Świadkami sceny w sposobie spartańskim, zapewniając nas, 
Vincent, była dla mnie z niemałą korzyścią, poznałem | Że niczego obawiać nam się nie należy. Ale szczęściem 
się bowiem z kapitanem Mainy, a bez tego poznania tru- | nie było dicz tego, bo w nocy jeszcze nadszedł rozkaz od 
dno mi było załatwić interesa moje. Rozumiem, że krótki |.prezydenia:Grecji, zabraniający przybywającemu wysiadać 
rys moralnego stanu tego krajn i teraźnićjszcgo położe- | ba ląd. Może to posłużyć za obraz latejszych wyborów. 
nia jego publicznego, będzie pożądany. — Maina zagę- | Skreślę WPunu zaraz i drugi z tego kraju. Gdy put- 
szczona jest małemi warownemi zamkami, zamieszkanemi | kownik przebywał około -Zarnate, wzięła go chęć widze+ ' 
przez kapitanos szlachetnego rodu.  Dawnićj byli oni | nia kapitana tćjokolicy: po drabinach , mostach spuszcza- 
władcami przyłegłych wiosek z któremi po tyrańsku ob. | nych it p, dostał się nareszcie do mieszkania i stanął 
dzili się, a. między sobą w nieustannym zostawali boju, | przed obliczem człeka, który zdawał się mieć dobre wycho- 
Wprawdzie godzili się czasami i łączyli z sobą, ale to w | wanieibyćlagodnego charakter. Ostroźności jakich człowiek 
tenczas tylko, gdy napadali spokojnych sąsiadów Pamisu | ten względem osoby swojćj używał, zdaiwiły pułkownika 


„1 Earofa, i zbiory ich rabowali.. Taki był stan kraju te- | tym więcćj Że tenże-juź od kilku dni z mieszkania swego 


* mógł sprawiedliwie siużyć do wyprowadzenia rezultatów o użyte- wiasty, drzewa owocowe i muty./ To co donoszę j 


ze- 


go, jeszcze na lat kilka przed rewolucją, która niejaki wpływ | nie oddalał sięx Na jego zapytania powiedziano mu, że, 
To . x b. . n t . y „ z 

na zmianę tcgo-stanu rzeczy wywarła, — W okolicach Mi- Ath-Sali był dawnym towarzyszem Ali paszy, i potwo- | 
stra, (dawnćj ziemi: Spartłąanów ) panuje porządek, ale | rem splamionym licznemi zbrodniami. Podarował on putko- 


«cypel południowy kraju, znany pod, nazwiskiem Kako. wnikowi młodego Greka, którego matkę zamordewał i jego 


. - .. . SZ . + . X 
vanio, jęczy dotychczas pod rozpuszczoną wodzą anarchji. | samego juź na śmierć przeznaczył; ten Grek zostaje teraz 
My znaleźliśmy rządy/tćj krainy w ręku czterech możnych | w służbie pułkownika. — Kapitan Zanetaki chcąc dać dowód 
kapitanów, którzy nás przyjeli z taką uprzćjmością i gościń- grzeczności swojćj , pozwolił nam jednego z swych brygów 


_ nościąjakićj nigdzie w całćj nie doznaliśmy Grecji. —W Mi- | wojennych do żeglugi na zwiedzenie wybrzeżów. Kakovunio 


stra rządzi Jatrako, ten sam Który jéj bnonit «w czasie | i przylądką Tenarum. — Do Porto:Cago przybyliśmy w 
ostatnich wojen; jestto dawny lekarz, jak nawet nazwisko | chwili gdy między dwomastronnictwami do walki siężaniosło; 
jego wskazuje, Francuzi oswobodzili go z niewoli Jbra- | wujkapilana który brygiem dowodził, niechętnie dozwolił 
hima paszy, za co jest im wdzięczny rzetelnie i w dobrém | ndm wysiąść. na ląd. Udaliśmy się za nim do Pyrgo, je- 
nas przyjęciu wdzięczność swoję chciał dla nich wynu- | dnego z miejsc któredo walki należało, gdzie same tylka 
rzyć. Dla. pałkownika Bory idla członków naukowej | zbrojne iodstręczające widzieliśmy figury, a najwięcój mięs 
ANEN : SE „| dzy temi mnichów. Nasz towarzysz zaledwie tyle wymógł 
C) Zeby historja domów podrzutków i obraz ich statystyczny, | na zapaleńcach, Że podciągnięto pod prawa rozejmu nie- 


telną prawdą. A 


cznuści tego rodzaju zakładów; potrzeba zdaje nam się obok po- 
kai jakie czyni pan Guvieff, dac oraz porównanie śmiertelno- |. ZE: 
ści dziatek w domach ludzi ubogich, z porównaniem wydarzeń | ery WCT A Ą E D. 

 dzieciobójstw; inaczćj zdaje- nam się, wyprowadzone jak wyzćj | NIEMCY. SE Donoszą z Saxonji;Że z ue Loss TE 
rezultata, pod względem moralnym nie będą tyle użyteczne ile | nadzwyczajnie wiele fabrykantów do królestwa p ZE? 2 
być mogą pod wzziędem statystycznym: R 31 jgdzie z powodu opieki i wsparcia jakich rząd rękodzie= 
5 - i że, łom 


se sa KZ y - x 


-= E INR A : s 3 ł 
Kommissji dawał biesiadę dawnym sparlańskim zwyczas = 


% 


 siężniczek Neapolilańskich. 


czynili sprawunki. 


na jest licytacja duplikatów bibljoteki królewskiej w Ber- |= 


łom udziela, pomyślne ahaidi umieszczenie. — Jarmark 
Lipski ucierpiał niemało przez to, Że kupujący futra do 
Turcji, opóźnili się z przybyciem przez kwarantany iin- 
ne środki ostrożności, jakie dla panującćj zarazy na gra- 
nicach były przedsiebrane. Gdy przybyli do. Lipska, jaż | 
było po jarmarku, ale dla tego dość znaczne jeszcze po- 
W ostatnich dniach mówiono o zna” 
cznych obstalunkach sukna niefarbowanego do Lewantu. 


-—-— Król Bawarski jest zdrowszy s dnia £ listopada jako w 


dak wszystkich świętych,” znajdował dE na nabo- 
żeństwie v kaplicy dworskiej. ~ 

ść Gada powszechna umieścila w języku Tacińskim* en- | 
cykliczne pismo Pspieża Piusa VIII, w któróm powstaje 
przeciwko falszywćj filozofji, przeciwko obojętności dzisiej- | 
szych sofistów i przeciwko Z bezbożnym o wierze 
katolickiej rozprawiającymw.  Napomina przytćm aby te 
tylko biblie ludowi czytać dozwalano, które przez stolicę $ 
apostolską są potwierdzone, à w końcu mówi o fakcjoni* 


wstają. 
NIDERLAN 


IDY. —— Z Pruculli dnia 5 listopada, — Wy- 
dane zostało programima uroczystości dworskich z powodu | 
zawmęzcia królewny: Mocjanny. AO 

— Z członków pićrwszćj izby „stanów  jeneralnych, jest 
tylko 30 obecnych w Hadze, brakuje więc jeszcze 20. Iz- 
be pićrwsza liczyć powinna 40 do 60 aS. 

— Pułk szwajcarski zwany pułkiem Zieglera, zostający w 
służbie Niderlanda „kiej, zostať rozpuszczony. Dowódcy je- | 
go jeverałowi Ziegler i korpusowi officerów, podziękował 
imieniem królewskićem za piękne sprawowanie się i dokta- 


| 


dne wykonywanie obowiązków w czasie trwzjącćj kapitu- i 


lacji, pan George kommissarz królewski, 


is ómaczenie hollender skie. 


PRUSSY. <= Na dzien23 letop- i nastepne, zapówiedzia- 


linie. = 


zd Towarzystwo tutejsze , zajmujące się aeeie ubo- i 
gich- ‘do posćłania dzieci do szkóły., ogłosiło obraz czyn* | 
ności swoich z trzech upłynionych kwartałów, z którego-| 
okazuje się, Że z ich zachęcenia i wspare ci, Sdbiez, lo bez- 
přataą | Rake i otrzymało ubranie 103 Blood w i 84 
dziewcząt, a oprócz tego 296 dzieci płci obojćj, dosta- | 
wali bezpłatnie xiądki,- papićr i inne do nauki potrzebne 
materjały. Koszta ubrania wyniosły 604: tal. 4 sv. gr. l 
fenik, koszta zakupu materjatów naakowych 167 tal, 161 
sr. gr. | 


Z Lizbony > 21 paźdz. — Od czasu 
zpański uznat D. Mizuels, nie mówią tu of 
piczem ea tylko o uroczystości i PRES SAPA ‘h do | 


PORTUGALTA., — 


jak król his 


koronacji, oroz o zaślabieniu się pa D. Miguela zjedną zj 


SZWECJA. —= Ze Sztokołńu 4 listopada. — Król imć | 
wyzdrowiawszy zupęłnie,-dał posluchanie d; 3 b. m. wiel- 


kiej deputacji wszystkich stanów , mającćj ńa czele mar- | 


T 


| atoli t6 szczęście 
I nanie, Że 
ŻE ANA 
|-tćj | milości. 
| Życia. 
| spokojhością i zaufaniem; ani go siç lęka, ani sobie Ży» 


| ru, 400 palm wymiaru mającą. 
== Dziennik Ni uws-en-adyerten-tie-blad pow PN ć ZĘ ż ć 
uS GUALSZE ver e-blad. powiada, że | miejsce zkąd do Londynu wysłany będzie, potrzebowano 

gizety niderlandzkie wychodzące w języka francuzkim ,j 
będą znaglone do umieszcz nia obok textu fr i 
ę 3 m a bok textu f ancuzkiego | | znalcziono nigdy 


| do Anglji wysełał, 


ssa sejmu i innych mówców. Po „zajęciu miejsc, mar. 
szałek hr. de Geer miał mowę winszując królowi powro- 
tu do zdrowia, Monarcha. podniosłszy się, powiedział w 
języku francazkim. Odpowiedź ta, przeczyłaną zasiępnie 
przez kaiciesza dworu, Pana Schulzenheim, brzmi jak 
następuje. » Szlachetni Panowie i Mężowie Szwecji ! Z 
mocnóm wzruszeniem przyjmuję Życzenia stanów kraju, 
z okoliczności powrotu mego do zdrowia, Spółczucją 
jakie okazaliście podczas mojćj słabości , napefniło ser- 


te moje najsżczerszą wdzięcznością, "Pewność posiada- 


| nia mijości, jest dla panujących wielkićm: zadowoleniem ; 


powięksca jeszcze wewnętrzne przeko- 
się wszystkiego dopelnito dla pozyskania 

Opatrzność zakreśliła granice naszego 
Prawy chrześcjanin oczekuje końca jego ze 


czy; lecz gdz czuje zbliżającą się śmierć, w ówczas dopić- 
į ro widzi całą wielkość ludzkiej znikomości, 
ASA którzy przeciwko religii i RA qcym xiążetom po- | nia zdrowia, dni które Wszechmochy jeszcze mi pozo- 


| stawił, 


Po odzyska” 


poświęcone będą ciągle pomyślności ludu. Taź 


| sama gorliwość o powszechne dobro, toż same wytrwale 


staranie w ui ymy wani a l Prew toż samo. 


na Soja kierowały „mojemi 


2? 


7 — Dnia l listopada, —J. ©. K. Mé. arcy- 
*xiąże 
kdróż w 


wicekról lombardzko-wenecki, przedsiewziął po= 
celu obejrzenia budowy gościńca wojskowego ; 


ara wydobyto nadzwyczajnie wielką bryłę marmu- 
Dla przewiezienia go na 
18 par wołów. Jeszcze w. kopalniach tamtejszych nie 
tak wielkiéj i tak pięknej sztuki, trze 
ba albowiem wiedzićć Że jA: jak śnieg bialy i bez naj- 


| mniejszćj plamki; odtąd kopalnie Karary nazywać. będą 


Nuova Paros (*). 


Minister sprawiedliwości kralestee Neapolitańskiego 


| doniósł przyjaciołom Galiotego, Że król darował mu ka- 


Galloti 


rę śmierci, zmieniając ją na wygnanie z kraju, 


| jest teraz chory, 


| = Niejaki par Vicenty w Florencji wynalazł skrzypcę o 
I 18 strunach i dwóch smyczkach; nazwał ją skrzypcą jene- 
| zalną, z przyczyny, że DBS tonu skrzypcowego , wydaje” 


ton kontrabasu, wiolonczeli i alta,’ 


| — Podróżni niektórzy dostrzegli, że w Benatkach (Ne. 
| necji), bardzo 


mało znajduje. się obrazów roboty sławnego 
malarza Canalelto«. Pochodzi sta. ztąd, Że za Życia tego ar- 


-} tysty, zromkowie mało cenili pracę jego, tymczasem pan 


| Smith, znany lubownik i zbieracz xiążek , który był 
wtenczas konsulem w Benatkach, poznał się dobrze na war 
tości dzieł jego, zakupowa! je wiedrogo i na „spekulację 
W. Anglji też jest ich nojwięcćj, 


| — Pułkownik Heydeger przykył do Rzymu; król bawat= 


| ski pozwolił temu tyle w sprawie preckićj zasłużonemu 


| oficerowi, precz czas niejaki mieszkać w Rzymie, 


aai 


(+) Wyspa Paros stawna była. w starożytności kopalniami mar- 
muli 


czynnościami , i 
| spodziewam się, że O pairzność pobłogosławi moim sta- 


WIADOMOSCI NAUKOWE. | 
O krytyce. 5% 


Pierwszym warunkiem dobrej krytyki jest. niezawo= 


; dnie, ażeby krytykujący był znawcą i miał czysty zdrowy 


rozsądek, Lecz krytyka, choć najlepsza, nie przyniesie 
pożądanych owoców, jeżeli nie trafi na ziemię dobrą iu- 
sposobioną : potrzebuje więc ona czytelników, także po 
~gześci znawców, którzyby zdania rozsądne od nierozsądnych 
umieli rozrśżnić; poczęści zaś takich „co chociaż nie zna- 
“wey, śą jednak usposobieni do pojmowania prawd przez 
naturalny: rozsądek i dobre wychowanie; krótko mówiąc, 
prowadzenie krytyki zależy nietylko od dobrych pisarzów, 
ale i od dobrych czytelników. : 
~ Ito właśnie co stanowi wielką różnicę między naroda- 
mi we wźzględzie korzyści, jakie przynieść może wolne 
używańie ogłoszenia zdań w rzeczach publicznych. "Ten 
tylko naród, który już otrzymał pierwsze usposobienie 
do pojmowania prawd wszelkich, jest zarazem narodem u- 
'sposobionym do oświecania się przez krytykę publiczną: 
każdy juny, ńżywający. podobnćj wolności, ma w ręku 
klejnot, który mru się do niczego przydać nie może. 

Nie jest więc rzeczą obojętną zastanawiać się nad tym 
zobopolnym związkiem, jaki zachodzić powinien w każdym 
| kraja między krytyką jakąbąćkolwiek, a czytelnikami. I 
jedna i druga strona podlegać powinna pewnym przepi- 
som, któreby prowadziły. do poznania prawdy, i składały 
że tak powiemy %odew publicznego sądu. 

'lakowe przepisy nie dają się z łatwością ustanowić: 
przyjść tylko do nich móżna przez dłagi ciąg uwag i po- 


naród pierwćj przejść musi, nim krytykę publiczną zdro- 
wo pojmować i oceniać jest w stanie. —- EA 
Nie wchodząc , jak daleko na tćj drodze kraj nasz po- 
stąpił, zacznijmy: dziś nasze postrzeżenia od tego co roza- 
miemy przez żmienność lib bezimienność dzieł i pism pn- 
**blicznych. Powód do téj materji dały nam uwagi pana Ko- 
walskiego, który się nżalał na to, że jego pracę imieniem 
jego oznaczoną, o zarozumiałość, ź żo jeszcze bezimienna 
posądziła krytyka. Ten sam zarzut uczynił krytyce bez- 
imienny autor listu i cyfry J: M.--Jeszcze,mówi, gdyby 
to bezimiennego autorao zarozumiałość posądzano, to nic; 
ale tego co się podpisał, to się nie godzi. : 
` Zważmy co się istotnie godzi a co nie godzi krytyce 
w rozbiorze dzieł naukowych. Krytyk powinien najprzód 
powiedzićć o:jakićm dziele mówi, Jeżeli" jest. podpisane, 
powinien ten podpis wyrazić, bo taki podpis stanowi zden= 
titatem, czyli tożsamość dzieła. Niema żadnego powodu 
krytyk taić nazwiska antora, jak skoro się z mém nie taił 
sam antor, kładąc je na xiążce: wyrzucać „więc krytyko- 
winazwisko autora, byłoby to samo cO poniżać autora= 
Krytyka ma więc: prawo: wymieniać autorów którzy. 
"się sami wymienili, * Zachodzi teraz dragie pytanie: czyli 
wymienionych ganić jéj wolno? Jak prędko nagana sto- 
suje się do dzieła i dąży do wykrycia: naukowćj prawdy, 
* natenczas krytyka nietylko może ale powinna ganić. Pa- 
Kowa nagana niema w sobie nic osobistego: można być 
bardzo uczciwym człowiekićm, a napisać złą xiążkę, jak 
to już dawno, Boalo powiedział, i 
Przypuśćmy teraz trzeci wypadek: autor krytyki gani 
- wymienionego- aatora dzieła, lecz sam się. myli. Zacha 
dzi pytanie: czy godzi-sie krytykowi mylić? czemu nie? 
"mylić się jest rzeczą ludzką. Zły krytyk nie więcćj nie 


wie obraża się jego pomyłką, tylko ją uznaje. 


Lecz pomyłka krytyka wprowadzić. może w błąd pu-'| - akóyi =" ć 
blicznośći To niezawodnie. Ale też wolno jest każdemu Tryamj RÓŻ. ŻAR = ć 
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strzeżeń: są więc one owocem niejako szkoły, którą kazdy 
F "Bt 


tyki. 
zdaniem którefma sobie atworzyć; bo jeżeli przypuścimy 


"uczynił, jak złe zdanie powiedział. Rozsądny a 


ENE RAA PN, BOA 
wziąść pióro do ręki i dowieść, że się -kr tach RERS 
ólęp a ać iytyki| bo tajacy ai o paarid inia 
„tyko. ytyka; „AJĄCY, uie ma zadnego va- 
do któréj wyrok nalezy. - 

Wróćmy się jeszcze do imienności autorów 

3 ; Zapte | ie K: 

ż cyfrą J. M. wydanego, wynika, ze gdy się autor na xiążce 
podpisze, jnż tém samém krytyka śmiało prawdy mó- 
wić ma nie może. Coby to za zgubna była teorja! Nie 
mieszajmy osoby z dziełem: w, naukach nie v to idzie kto 
pisze, ale: jak pisze. Czasem i najlepszemu autorowi zda 


‘wa nad fajanym, i oba zostają pòd sądem opinji publicznój, - 
- an 


rzyłoby się upaść: wiemy że niekiedy sam dobry Tomer 


zasypiał. Nie można więc stanowić tu Patenta swobody 
dla imion, ani autora, dla tegó tylko że się podpisał, czy” 
nić nietykalnym. , À 

. ŻW ogólności imienność -autorów raczéj wstrzymywać 
niż zachęcać dla dobra nank należy. Jeżeli wyjdzie ma- 
przykład jakie mierne- dzieło, z podpisem autora, który 
sobie umiał zjednać opinję pabliczną, krytyka albo nie 
będzie śmiała się odezwać albo się odezwie bez skutki; 
a błędy zawarte w xiązce bę lą uchodzić za piękności. Pires 
ciwnie, jeżeli na dobrćj xiążce podpisze się autor mało 
znany albo lekce ważony, prawda w nstach jego strai po- 
wagę irkrytyka z tradnością będzie mogła szalę do dównoz 
wagi przywrócić. Z tego powodu starożytni nie podpi- 
sywali się ua xiążkach pierwćj aż póki te nie przeszły przeź 
próbę krytyki, Pomimo tego zadna xiązka nie zostala u 
nich sierotą; każde dzieło ma swojego właściwego ojca;- 
znamy nazwiska wszystkich słiwhiejszych*autorówz czasu 
dawnego. 


RNA 


u nas dosyć powszechne życzenie. azeby krytyk który 
gani cudze , osobliwie wymienione dzieła, sam'siebie wy- 
mienia Lecz pytamy się, co może jego nazwisko przy- 
dać albo ująć jego zdaniu? Jezeli zdanie jest złe, dlatego 
lepsze nie będzie, że krytyk powie iż jest synem tego lub 

'rzęcz trzeba rozbierać którą nani- przedsta- 
wit i co nam wreszcie --przyjdzie wiedzieć jęgo Osobe? 
Czyliżbyśmy chcieli, ażeby nam dał przezto swojćj śmia- 
łości dowody ? Sprawa między krytykiem a z krytykowa- 
nym autorem nie jest rzeczą odwagi ale rozwagł:. jestta 


= à Ś A SE SZ A 
Pozostanie nam mówić o beziwicaności krytyki, Gr 


walka w którćj zwycięztwo właśnie od umiarkowania i. 
rozsądku, nie zas od odkazywania się i osobistości zależy: 1 


Te same przyczyny, które przywiedliśmy za bezimien- 
nością autorów, mówią tu jeszcze i za bezimiennością kry- 
Zostawmy publiczności ażeby sama pracowała nad 


imienność krytyki, imaginacja sąda publieznógo bedzie pra- 
cować nad osóbą krytykającego, i pójdzie albo zbyt ła- 
two za jego zdaniem jeżeli autor jest popnlarny, albo zbyt 
trudno jeżeli piszący=krytyk nie ma za sobą opiuji. W je- 
dnym i w drugim przypadku wząlął na rzecz będzie na 
bok odłożony, a wyrok, którego potrzebowały światło 
i.nauka, skrzywionhy zostanie, 


Kończemy ma dzisiaj tym ogólnym wuloskiem: że bez- 


imienność równie krytyki jako i dzieł nowo wyclodzą= 
cych; przyczynia się bardzo wiele do postępu Światła i żo 
jej ze wszech miar życzyć nalezy: nadto także, iż imie 
ność autorów nie powinqa wstrzymywać krytyki od wól- 
nego wynurzenia zdań, w przedmiocie naukowyme gdyż 
Ic zaś osobę autora. < M. 


krytyka sądzi tylko dzielo nic 
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